
  [image: ]


  Daniel Sienkiewicz, Aleksandra Szczepańska


  Szlaki rowerowe Polski


  70 najpiękniejszych tras na jeden i na kilka dni


  Tekst: Daniel Sienkiewicz, Aleksandra Szczepańska

  Redakcja: Anna Żukowska

  Projekt okładki: Jan Paluch

  Projekt graficzny i skład: Sabina Suchy

  Redaktor prowadzący: Łukasz Karolewski


  Zdjęcia wewnątrz książki: Daniel Sienkiewicz, Aleksandra Szczepańska

  oraz stock.adobe.com, shutterstock.com


  Wszelkie prawa zastrzeżone. Nieautoryzowane rozpowszechnianie całości lub fragmentu niniejszej publikacji w jakiejkolwiek postaci jest zabronione. Wykonywanie kopii metodą kserograficzną, fotograficzną, a także kopiowanie książki na nośniku filmowym, magnetycznym lub innym powoduje naruszenie praw autorskich niniejszej publikacji.


  Wszystkie znaki występujące w tekście są zastrzeżonymi znakami firmowymi bądź towarowymi ich właścicieli.


  Autor oraz wydawca dołożyli wszelkich starań, by zawarte w tej książce informacje były kompletne i rzetelne. Nie biorą jednak żadnej odpowiedzialności ani za ich wykorzystanie, ani za związane z tym ewentualne naruszenie praw patentowych lub autorskich. Autor oraz wydawca nie ponoszą również żadnej odpowiedzialności za ewentualne szkody wynikłe z wykorzystania informacji zawartych w książce.


  Helion S.A.

  ul. Kościuszki 1c, 44-100 Gliwice

  tel.: 32 2309863

  e-mail: redakcja@bezdroza.pl

  księgarnia internetowa: https://bezdroza.pl


  Drogi Czytelniku!

  Jeżeli chcesz ocenić tę książkę, zajrzyj pod adres:

  https://bezdroza.pl/user/opinie/beszro_ebook

  Możesz tam wpisać swoje uwagi, spostrzeżenia, recenzję.


  Wydanie I

  ISBN: 978-83-289-1631-9

  Copyright © Helion S.A., 2024


  
    
      	Poleć książkę


      	Kup w wersji papierowej


      	Oceń książkę

    

  


  
    
      	Księgarnia internetowa


      	Lubię to! » nasza społeczność

    

  


  
    Wstęp


    Turystą rowerowym być


    Kiedyś usłyszeliśmy na szlaku, że jazda na rowerze pozwala doświadczać świat bardziej niż jazda autem, ale też szybciej niż podróż pieszo. To oczywiste odkrycie utwierdziło nas jedynie w przekonaniu, że miłość do jednośladów jest zarówno emocjonalna, jak i racjonalna.
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    Ile osób, tyle sposobów jazdy na rowerze. Obok wyścigów kolarskich, zawodów MTB i imprez gravelowych coraz popularniejsza staje się turystyka rowerowa. Trudno zdefiniować, czym ona jest dokładnie, ale z pewnością to połączenie jazdy na rowerze z poznawaniem atrakcyjnych miejsc. Przyjmuje ona wiele wersji: od tych pojedynczych niedzielnych wycieczek, przez kilkudniowe podróże, po wielomiesięczne wyprawy. Pokonywane dziennie odległości schodzą wówczas na dalszy plan, a główną rolę odgrywa przygoda, przeplatana zaplanowanymi atrakcjami i przypadkowymi perełkami.


    Turystyka rowerowa to ten sposób wykorzystania jednośladu, który nie wymaga wybitnych podjazdów czy idealnej nawierzchni. Uprawiać ją można wszędzie i zawsze, w pojedynkę lub w grupie – tak jak lubisz najbardziej. To idealny sposób na aktywny wypoczynek, będący także okazją do poznawania otaczającego świata. Gdy zaliczysz już wszystkie zakątki wokół miejsca zamieszkania, z pewnością zaczniesz rozglądać się za nowymi celami wycieczek. Tu z podpowiedzią przychodzą szlaki rowerowe, które w zdecydowanej większości wytyczane są wzdłuż ciekawych miejsc. Ten przewodnik skierowany jest przede wszystkim do osób, które poszukują inspiracji na kolejną, krótszą lub dłuższą, przygodę rowerową na terenie całej Polski.


    Loverowi? Słów kilka o autorach


    Prawdopodobnie właśnie podczas lektury tej książki po raz pierwszy spotykasz Loverowych. Zatem wypadałoby się przedstawić, jeszcze zanim zabierzemy cię w podróż po szlakach rowerowych w Polsce.


    Pod hasłem Loverowi kryją się dwie osoby – Aleksandra Szczepańska i Daniel Sienkiewicz – które łączy miłość do siebie i do podróżowania na rowerach. Ola pochodzi z Kiersztanówka, niewielkiej miejscowości pod Ostródą, a małą ojczyzną Daniela jest Stary Dwór Barciański niedaleko Kętrzyna. Chociaż oboje pochodzimy z Mazur, to poznaliśmy się i mieszkamy obecnie w Gdańsku. Nie bez przyczyny wspominamy o naszych rodzinnych stronach – to właśnie tam rozpoczynaliśmy nasze przygody z poznawaniem tej bliższej okolicy zza kierownicy jednośladu.


    Mieliśmy ogromne szczęście, gdy odkryliśmy, że łączy nas również preferowany sposób podróżowania, którego głównymi składnikami są: wypełnione sakwy, namiot, kuchenka turystyczna i szczypta uśmiechu. Wzajemnie rozpalaliśmy w sobie pasję do samodzielnych wypraw rowerowych i w 2019 r. wyruszyliśmy na pierwszą dłuższą przygodę. Pokonaliśmy odcinek Zakopane – Gdańsk z niezwykle amatorskim ekwipunkiem, na rowerach za kilkaset złotych, ale z uśmiechem i duchem wycieczki. Od początku postanowiliśmy dzielić się swoimi przygodami – i tak powstały kanał na YouTubie, konta na Facebooku i Instagramie oraz blog.


    Apetyt rósł w miarę jeżdżenia i marzyliśmy o podróży rowerowej przez Europę. Niestety, wybuch pandemii koronawirusa w 2020 r. wymusił zmianę planów. Podobnie jak mnóstwo innych osób ruszyliśmy w Polskę i zdecydowaliśmy się na przejazd Wschodnim Szlakiem Rowerowym Green Velo. Był to strzał w dziesiątkę – przejechaliśmy 1500 km i na zawsze połknęliśmy wyprawowego bakcyla. Zrozumieliśmy, że daje nam to poczucie szczęścia i jest początkiem wspólnej historii.


    W 2021 r. opuściliśmy granice Polski i zrealizowaliśmy wyprawę, którą dumnie nazwaliśmy EuroBajk’ą. Wystartowaliśmy z Rybnika, aby po 58 dniach dojechać do Zgorzelca – pokonaliśmy około 3700 km. To było spełnienie marzeń i dowód, że świat jest na wyciągnięcie ręki. Odwiedziliśmy Wenecję, kąpaliśmy się w Adriatyku i spaliśmy na skraju włoskiej winnicy. Zaręczyliśmy się, Daniel miał udar słoneczny, a Ola doznała kontuzji stopy. To był piękny czas, o którym opowiadaliśmy w ramach Fotoplastykonu gdyńskich Kolosów.


    Nasza ostatnia duża wyprawa rowerowa odbyła się w 2022 r. Wówczas postanowiliśmy cofnąć się w czasie, a za przewodnika wybraliśmy sobie Bernarda Newmana i jego reportaż z 1934 r.: 78 dni i 5500 km to dwie najważniejsze dane dotyczące loverowego wehikułu czasu. Sprawdziliśmy, jak zmieniła się Polska przez prawie sto lat, poznaliśmy dziesiątki przeciekawych osób, z którymi łączyła nas miłość do rowerów. Ta nietypowa przygoda została nominowana do Kolosa w kategorii Podróż Roku, co traktujemy jako ogromne wyróżnienie.


    Za nami również dziesiątki krótszych wycieczek rowerowych, podczas których odkrywaliśmy polskie szlaki. Jednak aby je jeszcze lepiej poznać i później podzielić się naszą wiedzą w tym przewodniku, w 2023 r. objechaliśmy Polskę. Była to podróż samochodowo-rowerowa, gdyż do kolejnych szlaków dojeżdżaliśmy autem, aby później dać się ponieść przygodzie. Musimy przyznać, że niejednokrotnie byliśmy zdziwieni, jak mogliśmy wcześniej nie dotrzeć do tak pięknych rowerowych zakątków Polski. I właśnie dlatego, abyście nie powtórzyli naszej turystycznej nieświadomości, napisaliśmy tę książkę!


    Instrukcja korzystania z przewodnika


    Przed wami przewodnik po polskich szlakach rowerowych, w którego skład wchodzi 70 propozycji. Podzieliliśmy je na trzy grupy: szlaki długodystansowe, krótkie szlaki i wycieczki rowerowe. Kolejność w każdym z rozdziałów zależy od umiejscowienia trasy na mapie Polski – z północy na południe.


    Chcieliśmy dostarczyć zarówno turystycznej inspiracji, jak i twardych rowerowych faktów. Wszystkie opisy zawierają kod QR prowadzący do aplikacji z mapą i możliwością pobrania trasy w formie GPS, dzięki czemu bez problemu można poruszać się po szlaku, nawet jeśli jego oznakowanie jest dalekie od minimalnych wymagań. W skali od 1 do 5 oceniamy również podstawowe cechy, takie jak udogodnienia, trudność czy oznakowanie. To nasza opinia i chociaż staraliśmy się brać pod uwagę wiele zmiennych, ocena innych rowerzystów może się różnić. Trzeba też pamiętać o tym, że szlaki żyją swoim własnym życiem: niektóre są ulepszane, inne popadają w zapomnienie, więc ich stan może się różnić od tego podczas naszej wizyty. Dodatkowo przedstawiamy takie konkrety jak rodzaj nawierzchni, czas przejazdu, sugerowany rodzaj roweru oraz opis oznaczenia oficjalnych tras.


    Prosimy jednak, aby nie traktować tego przewodnika jako suchego opisu szlaków. Staraliśmy się znaleźć ciekawe, nie zawsze popularne miejsca, które mogą zdziwić. Zabierzemy czytelników do małych miejscowości, nie zawsze znajdujących się na pierwszych stronach podobnych książek. Podzielimy się naszymi spotkaniami z osobami pełnymi pasji oraz nietuzinkową przyrodą, które budują niepowtarzalny charakter rowerowej podróży. Spotkaniami, które bez problemu można odtworzyć i z których można zbudować własne niezapomniane wspomnienia. Czasem jedynie zarysujemy jakiś temat, aby rozpalić chęć jego pogłębienia. Uważamy, że nie powinno się wszystkiego podawać na tacy, aby inni mogli samodzielnie odkryć szczegóły. Ufamy, że niejednokrotnie zaskoczymy czytelników, bo chyba niewiele osób słyszało o Muzeum Nietypowych Rowerów w Gołębiu. Albo o arcymistrzach Polski w zażywaniu tabaki. Spokojnie, nie zabraknie klasyków – zabierzemy was nad Jezioro Czorsztyńskie i na podlaskie Green Velo.


    Chcemy, aby każdy jak najlepiej poczuł atmosferę szlaku, na który zdecyduje się wybrać. Z tego też powodu oprócz tekstów i zdjęć dorzucamy inspiracje w formie wideo. Już teraz zapraszamy na nasz kanał Loverowi na YouTubie, na którym znajduje się seria filmów poświęcona szlakom rowerowym w Polsce. Docelowo pojawią się tam wszystkie trasy, zarówno długodystansowe, jak i krótsze. Można skorzystać z poniższego kodu QR lub przejść na nasz kanał i tam wybrać odpowiednią playlistę. Dobrego seansu!


    Pisanie tego przewodnika sprawiło nam ogromną radość i wywołało mnóstwo uśmiechu. Odkryliśmy wiele przeciekawych miejsc i kilkukrotnie pluliśmy sobie w brodę, żałując, że wcześniej tam nie dotarliśmy. Kilka szlaków nas pozytywnie zaskoczyło, część zawiodła. Rowerzysta, kochający turystykę, nie będzie się nudził, przemierzając polskie szlaki rowerowe. Może i nawierzchnia nie zawsze jest idealna, a oznakowanie bywa dalekie od umożliwiającego płynną jazdę, ale zdecydowanie są regiony, które stają na wysokości zadania! W innych niedoskonałości nadrabiane są historią, przyrodą i ciekawymi miejscami.


    Jesteśmy przekonani, że dzięki niniejszemu przewodnikowi przeżyjecie niejedną cudowną rowerową przygodę. Może odnajdziecie tu swój ulubiony szlak, do którego będziecie wracać z uśmiechem? Trzymamy kciuki. I zgodnie z naszym mottem: jedźmy razem!


    FIlmy ze szlaków znajdziesz tutaj:
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  Długodystansowe szlaki rowerowe
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    1

     EuroVelo 10/13 |R10| Velo Baltica


    Jeden z najbardziej popularnych szlaków rowerowych, biegnący wzdłuż polskiego wybrzeża, będący fragmentem dwóch międzynarodowych tras EuroVelo.


    Długość i przebieg szlaku


    530 km


    Świnoujście – Kołobrzeg – Darłowo – Ustka – Puck – Gdańsk – Jantar – Elbląg


    MAPA I ŚLAD GPS
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    Najpopularniejsza opcja


    Świnoujście – Hel; 430 km


    Łączniki


    ›› Karwieńskie Błota – Władysławowo – Hel; 52 km
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    ›› Władysławowo – Swarzewo; 4 km


    ›› Jantar – Krynica Morska – Piaski; 45 km
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    Rodzaj nawierzchni


    asfalt, kostka, szuter, leśne i piaszczyste ścieżki


    Oznakowanie
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    rower na pomarańczowym tle z logo EuroVelo 10/13


    Trudność szlaku
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    Przewyższenia


    786 m


    Czas przejazdu


    5–7 dni


    Rodzaj roweru


    gravel, trekkingowy, MTB


    Udogodnienia na szlaku
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    MOR-y, wiaty leśne, ławki

  


  
    R10 widnieje na liście szlaków koniecznych do przejechania prawie każdego rowerzysty w Polsce. Popularność tego szlaku nie ulega wątpliwości – co roku tysiące osób wybiera się rowerem na wybrzeże. Polska część EuroVelo 10 i 13 przyciąga bliskością morza, niewielką trudnością, dobrą jakością nawierzchni oraz zapleczem noclegowym i restauracyjnym. Odcinek Świnoujście – Hel to wyzwanie, które podejmuje wielu miłośników jednośladów. I co ważne, zdecydowana większość kończy tę próbę z uśmiechem na twarzy.
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    Trasa jest dostępna dla każdego – dobra nawierzchnia, brak mocnych podjazdów i całkiem niezłe oznakowanie. To opcja dla rodzin z dziećmi, a także tych, którzy dopiero zaczynają swoją przygodę z długodystansowymi wyprawami rowerowymi. Velo Baltica spełni oczekiwania również rozpoczynających przygodę z podróżowaniem z namiotem – wzdłuż trasy działa wiele pól namiotowych. Trudnością, którą może sprawić przygoda wzdłuż wybrzeża, jest wiatr. Wiatr, który zdecydowanie częściej wieje z zachodu na wschód. Przed startem warto sprawdzić prognozę pogody i wziąć to pod uwagę.


    Szlak można podzielić na dwie części, które różnią się sposobem przygotowania do nich. Podział biegnie zgodnie z granicą województw. Już po pierwszej rowerowej wizycie nad polskim morzem z łatwością można wymienić różnice między zachodniopomorską a pomorską częścią trasy, z czego to ta rozpoczynająca się w Świnoujściu prezentuje się lepiej.


    Oficjalny szlak omija dwie mierzeje. Te odcinki można oczywiście dodać do swojego przejazdu. To właśnie dzięki łącznikowi realizowany jest najpopularniejszy wariant, który kończy się na Helu. Natomiast ambitniejsi mogą kontynuować podróż przez Trójmiasto, przemierzyć Wisłę (od końca kwietnia do października dostępna jest przeprawa promowa) i dotrzeć do Piasków, gdzie droga kończy się na granicy z obwodem królewieckim.
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    A może nad morze?


    Wyprawa rowerowa wzdłuż Bałtyku to pragnienie niejednego cyklisty. Sąsiedztwo morza przez kilka dni budzi ducha przygody i ożywia zapał. Trasa nie biegnie oczywiście ciągle z widokiem na morskie fale. Na fanów jednośladów czekają długie leśne odcinki, na których dominuje sosna pospolita. Nie jest to szlak, w którym można poczuć dzikość przyrody i uciec od ludzi – zaliczymy wszystkie znane kurorty nadmorskie, z Władysławowem, Łebą, Międzyzdrojami czy Ustką na czele. Fakt ten łączy się nierozerwalnie z mnóstwem turystów, szczególnie w wakacje. Należy uzbroić się w cierpliwość i zachować szczególną ostrożność, aby nie spowodować wypadku.


    Raj grzybiarza


    Przyroda nad Bałtykiem rządzi się swoimi prawami. Drzewostan musi być odporny na silne wiatry, które przenoszą piasek. Piaszczyste klify, podmywane przez morskie fale, budują niepowtarzalny krajobraz. Miejscem, które dobitnie pokazuje siłę natury, jest zatopiony las koło Czołpina. Była to niegdyś puszcza bukowo-dębowa, po której zostały zanurzone w piasku konary – dojechanie tam rowerem jest niemożliwe, można wyłącznie dojść plażą. Nie oznacza to wszakże, że rowerzyści, którzy wypatrują grzybów, nie znajdą tu żadnego okazu. Prawdziwym rajem grzybiarzy jest okolica latarni Stilo. To miejsce upodobał sobie borowik amerykański, a jego jesienne wysypy przyprawiają o zawrót głowy. Co ciekawe, jest to gatunek inwazyjny, wypierający inne grzybowe pyszności.
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    [image: ] Miejsce Obsługi Rowerzystów w Mrzeżynie


    Zachodni powiew


    Ze Świnoujścia aż do Postomina trasa prowadzi przez województwo zachodniopomorskie. Ogromny nacisk kładzie się tam na jakość dróg rowerowych i ich oznaczenie. Na całym szlaku zbudowana została sieć miejsc obsługi rowerzystów (MOR), ale to właśnie w tej części, w Mrzeżynie, MOR robi największe wrażenie. Współczesny design to dopiero początek – narzędzia do naprawy rowerów, a przede wszystkim dostęp do prądu są zbawieniem dla podróżnika. Niestety i to miejsce niszczą ludzka głupota i wandalizm – czasami największy plus, elektryczność, staje się jedynie obietnicą.


    Można przypuszczać, że bliskość naszych zachodnich sąsiadów i ich perfekcjonizm miały wpływ na pomysłodawców trasy w województwie zachodniopomorskim. Niemcy jednak mogą nam pozazdrościć jednego z piękniejszych odcinków wokół Morza Bałtyckiego – mierzei na jeziorze Kopań. Bez dwóch zdań – ścieżka rowerowa tak blisko wody, która otacza ją z dwóch stron, jest niezwykle malownicza. Uwaga, te kilka kilometrów na zawsze może skraść serce rowerzysty!
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    [image: ] Mewia Rewa – polskie Malediwy


    Pomorski klimat


    Województwo pomorskie proponuje inną wersję trasy wzdłuż wybrzeża. Zachwyty nad jakością nawierzchni czasem milkną na długie minuty, a i nawigacja GPS może się przydać. Nie oznacza to, że druga część szlaku jest gorsza i psuje nadmorską przygodę. Po prostu pragniemy zarysować różnicę, aby zmiana nie była zaskoczeniem. W tej części czeka najtrudniejszy odcinek – jeśli same Kluki (o których więcej w dalszej części) nie są włączone do oficjalnej propozycji trasy, to piachy za Izbicą, na trasie przez Słowiński Park Narodowy, skutecznie utrudniają jazdę. Prowadzenie roweru nie jest tam obcym widokiem.


    Można jednak zaryzykować stwierdzenie, że pomorskie ma do zaoferowania więcej turystycznych perełek niż zachodniopomorskie. Szlak R10 biegnie tutaj przez Kaszuby Północne, bogate w ciekawe miejsca z historią. Ruchome wydmy w Łebie, gdzie prym wiedzie Łączka, pobudzają wyobraźnię i przypominają o potędze natury. Mierzeja Helska zaprasza na niezapomniany romans z polskimi Malediwami, jak określana jest Mewia Rewa. Zjawiskowy krajobraz podziwiać można z najpiękniejszych latarni nad Morzem Bałtyckim – Stila, Czołpina i Helu. Pobliski szlak dworów i pałaców skradnie czas poświęcony na zwiedzanie. To oczywiście zaledwie czubek góry lodowej, więc warto wydłużyć swój pobyt i czasem odbić od głównej trasy.
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    Gdy szosa sucha


    O bagiennych Klukach napisano już wiele. Najczęściej ostrzega się przed tym odcinkiem i namawia się do objechania torfowisk. Podpisujemy się pod tym, ale z ważnym wyjątkiem. Jeśli wizyta w tym rejonie poprzedzona jest suszą i deszcz nie przyczynił się do powstania błota, to warto tam zawitać. Decyzję należy podjąć najpóźniej w Smołdzinie, gdzie na chwilę trzeba opuścić EuroVelo 10/13 i skierować się do miejscowości Kluki. W tej niewielkiej wiosce mieści się Muzeum Wsi Słowińskiej z budynkami w charakterystyczną kratę. Następnie czeka przeprawa przez owiane złą sławą Bagna Izbickie. Ten torfowiskowy rezerwat przyrody nie jest najłatwiejszą okolicą do pokonania na rowerze. Przygotowane są tu drewniane kładki ze sporymi uskokami, nawet podczas suszy zdarzają się błotniste fragmenty, a rower często trzeba prowadzić. Jest to szczególnie trudne podczas wyprawy z sakwami. Mimo wszystko zaliczenie opisywanego odcinka daje ogrom satysfakcji i pozwala w pełni poczuć ten szlak.


    [image: Obraz]


    [image: ] R10 i Mierzeja Helska
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    [image: ] Oznakowanie szlaku


    
      
        
          Z naszego dziennika

        


        
          Wybrzeże na rowerze, bo tak nazwaliśmy naszą wyprawę opisywanym szlakiem, zrealizowaliśmy na początku wspólnej rowerowej przygody. Byliśmy zauroczeni dzikimi plażami z dala od nadmorskich kurortów. Dzwonek rozgrzewaliśmy do czerwoności, gdy drogi rowerowe były zajmowane przez spacerowiczów. W Świnoujściu zakupiliśmy książeczki „BLIZA” i zaliczyliśmy wszystkie latarnie aż do Helu. Musimy stwierdzić, że to bardzo urozmaiciło trasę i nadało przygodowy charakter podróży. Pomorski odcinek nie był dla nas kłopotem, a Kluki przejechaliśmy z lekkimi problemami, ale z uśmiechem. Są osoby, które co roku wracają choćby na fragment R10 – i my po części należymy do tej grupy.

        

      

    


    Obrona wybrzeża


    Nadmorskie plaże nie tylko stanowią miejsce rekreacji, lecz także są ważne z punktu widzenia obrony kraju. Polskie wybrzeże nie jest pod tym względem inne i odnaleźć tu można wiele pamiątek związanych z wojskowością. W Ustce zachowały się bunkry i miejsca strzelnicze. Niedaleko szlaku znajdują się bunkry Blüchera, atrakcyjne pod względem zarówno historycznym, jak i turystycznym. Na Helu natomiast przygotowana została sieć szlaków fortecznych. Co prawda są to ścieżki przeznaczone dla ruchu pieszego, ale do większości obiektów dotrzeć można na rowerze.


    Mierzeja niejedno ma imię


    Szlak R10 może się pochwalić nie tylko Mierzeją Helską. Wiele przygód z EuroVelo 10/13 kończy się nie na Helu, ale w Piaskach, za Krynicą Morską. Każdy, kto chce odkryć Mierzeję Wiślaną, musi pokonać najdłuższą rzekę w Polsce: Wisłę. Można to zrobić na dwa sposoby, z czego jeden, ten bardziej atrakcyjny, jest dostępny wyłącznie od końca kwietnia do października. Mowa tu o przeprawie promowej Mikoszewo – Świbno, znajdującej się nieopodal ujścia Wisły. Drugą opcją jest przejazd mostem – najbliższy znajduje się na wysokości Kiezmarku. Po drugiej stronie Wisły plaże są bardziej dzikie niż te w Trójmieście, a od niedawna turystów przyciąga nietypowa atrakcja – kanał żeglugowy na Mierzei Wiślanej. Przedsięwzięcie, swego czasu kontrowersyjne, powstało w celu połączenia Zalewu Wiślanego z Zatoką Gdańską. Mieszczą się tam punkty widokowe, z których można dostrzec ogrom pracy, która została włożona w budowę. Zanim dotrzemy do granicy kraju, zawitamy jeszcze do Krynicy Morskiej, gdzie czeka ostatnia latarnia morska polskiego wybrzeża. Uwaga, w tej okolicy aż roi się od dzików, czego dowody można znaleźć również na deptaku.

  


  
    
      
        Szlaklista

      


      
        ✓ Zjedz zupę z pokrzyw w Muzeum Wsi Słowińskiej w Klukach.


        ✓ Odnajdź pozostałości po trzecim molu w Ustce.


        ✓ Wejdź na latarnię w Świnoujściu – najwyższą na polskim wybrzeżu.


        ✓ Zasmakuj kąpieli w morzu przy blasku księżyca.

      

    

  


  [image: Obraz]


  [image: ] Mierzeja na Jeziorze Kopań
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   Szlak Latarni Morskich


  Szlak ściśle związany z R10, będący urozmaiceniem popularnej trasy rowerowej.


  [image: Obraz]


  
    Nad polskim wybrzeżem góruje 17 latarni morskich. Prawie wszystkie udostępnione są do zwiedzania. Warto się na nie wspiąć, bo to fenomenalne punkty widokowe. Szlak Latarni Morskich łączy je wszystkie, co daje okazję do przeżycia niepowtarzalnej przygody. Trasa R10 nie prowadzi do każdej z nich, ale jest doskonałym punktem wyjścia. Należy nanieść poprawki na oficjalną propozycję tej trasy, szczególnie warto uwzględnić następujące latarnie: Kikut, Czołpino, Stilo i Gdańsk.


    [image: Obraz]


    [image: ] Latarnia morska Stilo


    Zdobądź odznakę!


    Wizyta we wszystkich latarniach w Polsce to turystyczne wyzwanie, które szczególnie może spodobać się dzieciom i młodzieży. Całość wpisana jest w oficjalny projekt Miłośników Latarni Morskich „BLIZA”. Wyzwanie polega na udokumentowaniu zdobycia latarni. W tym celu należy wyposażyć się w specjalną książeczkę, nazywaną paszportem, w której zbiera się pieczątki stawiane przez obsługę latarni. Odznaka ma trzy stopnie. Brązowa przysługuje turyście, który odwiedzi pięć latarni w Polsce w ciągu dwóch lat, srebro zawędruje do osoby, która będzie mogła się pochwalić zobaczeniem wszystkich latarni, a do złota trzeba dorzucić jeszcze minimum trzy budowle poza granicami Polski. Zdobywca srebrnej lub złotej odznaki otrzyma dożywotni bezpłatny wstęp na niektóre latarnie.


    Każda inna


    Wielką zaletą latarni jest ich niepowtarzalny charakter. Każda z nich ma swoją historię, wyjątkowy wygląd, o roztaczających się z nich widokach nie wspominając. My mamy swoje latarniowe podium, którym z chęcią się podzielimy – Czołpino, Stilo i Kołobrzeg.


    Latarnia morska w Czołpinie leży w Słowińskim Parku Narodowym. Pod sam budynek dojazd na rowerze jest niemożliwy – jednoślad trzeba zostawić na początku długich schodów prowadzących do latarni i przecinających bajkowy las. Budowa ceglanej wieży na wzniesieniu, w piaszczystej okolicy, była pod względem logistycznym twardym orzechem do zgryzienia. Nie było możliwości dostarczenia materiałów budowlanych zwykłą drogą. Stworzono zatem port, do którego przypływały na barkach m.in. czerwone cegły.


    [image: Obraz]


    [image: ] Latarnia morska w Kołobrzegu


    Czerwono-biało-czarna latarnia Stilo swoim kolorem nawiązuje do barw flagi Cesarstwa Niemieckiego. To jedna z dwóch takich budowli wykonanych całkowicie z metalu (obok latarni Jastarni). Obiekt na północ od Osetnika to miejsce pracy trzech pokoleń rodziny Łozickich. Stefan Łozicki, odznaczony Krzyżem Walecznych po walkach pod Monte Cassino, pracował tu przez 33 lata. Po nim latarnikiem został jego syn Romuald Łozicki, doceniony na tablicy pamiątkowej, a później – wnuk Damian Łozicki.


    Przed latarnią morską w Kołobrzegu zarzucono wielką kotwicę. Pierwszą budowlę wzniesiono już pod koniec XIX w., jednak nie przetrwała do obecnych czasów. Została wysadzona przez Niemców w 1945 r., a odbudowano ją kilka miesięcy później. O tym rozdziale w historii przypomina tablica umieszczona na wieży: „Bohaterom poległym w walce z najeźdźcą hitlerowskim o wolność i niepodległość”.

  


  
    
      
        
          Szlaklista

        


        ✓ Zdobądź odznakę Miłośnika Latarni Morskich.


        ✓ Zejdź na chwilę z roweru i porozglądaj się za borowikiem amerykańskim pod latarnią Stilo.


        ✓ Porozmawiaj z latarnikiem i dowiedz się, jak zmieniła się ta praca w ciągu wieków.
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   Szlakiem Mennonitów przez Żuławy Wiślane


  Kilkudniowa płaska przygoda rowerowa na Żuławach Wiślanych, z historią holenderskich mennonitów na pierwszym planie.


  [image: Obraz]


  Długość i przebieg szlaku


  173 km


  Elbląg – Malbork – Nowy Staw – Nowa Cerkiew – Nowy Dwór Gdański – Mikoszewo – Kiezmark – Trutnowy – Gdańsk


  Rodzaj nawierzchni


  asfalt


  Oznakowanie


  [image: ] [image: ] [image: ] [image: ] [image: ]


  zmienne: rower na białym tle z prostokątami w kolorze czerwonym lub czarnym


  Trudność szlaku


  [image: ] [image: ] [image: ] [image: ] [image: ]


  Przewyższenia


  66 m


  Czas przejazdu


  2–3 dni


  Rodzaj roweru


  szosowy, gravel, trekkingowy


  Udogodnienia na szlaku


  [image: ] [image: ] [image: ] [image: ] [image: ]


  miejsca odpoczynku, wiaty, ławeczki


  MAPA I ŚLAD GPS


  [image: ]


  
    Mennonicka przygoda rowerowa przez Żuławy Wiślane, poprowadzona głównie po drogach publicznych, asfaltowych, z różnym natężeniem ruchu. Co do zasady wybrane zostały poboczne drogi, ale niektóre odcinki wymagają szczególnej ostrożności i uwagi na auta. Region, po którym prowadzi ten szlak, to płaska kraina, pozbawiona wybitnych wzniesień – ma to swoje odzwierciedlenie w profilu trasy. Chociaż najczęściej odwiedzaną atrakcją wydaje się zamek w Malborku, to tym razem nie ta twierdza odgrywa główną rolę. Mocno zachęcamy do zagłębienia się w historię holenderskich mennonitów, którzy pojawili się na Żuławach Wiślanych w XVI w. Pomimo upływu lat ślady tej ludności są zauważalne. Jest co zwiedzać, zatem nie warto się spieszyć: trzy, cztery dni to optymalny czas, nawet z krótką wizytą nad morzem.


    Najniżej w Polsce


    Żuławy Wiślane to jedna z największych równin w Polsce. Gołym okiem trudno dostrzec jakiekolwiek większe wzniesienia. Nie dość, że jest płasko, to jest również nisko – powierzchnia terenu jest często poniżej poziomu morza. Właśnie na Żuławach Wiślanych, jeśli pojedzie się szlakiem mennonitów, można zaliczyć najniższy punkt w Polsce. To jedna z pierwszych atrakcji po wyruszeniu z Elbląga – i chociaż nie jest spektakularna, a samo miejsce szczególnie niczym się nie wyróżnia, to osoby kolekcjonujące wszystkie „naj” będą zadowolone.


    [image: Obraz]


    Największa twierdza


    W Malborku, nad rzeką Nogat, czeka prawdziwa historyczna perełka – zamek krzyżacki. I chociaż obecny wygląd zawdzięcza on przede wszystkim powojennej rekonstrukcji, to gdy przejeżdża się obok największej gotyckiej twierdzy w Europie, po prostu trzeba zwolnić. Czas świetności warowni przypada na lata, gdy należała do Krzyżaków, ale i po przejęciu przez Polskę Malbork wykorzystywany był jako rezydencja władców. Losy zamku zmieniły się w momencie przejścia tych terenów w ręce Prus. Wówczas w historycznych murach mieściły się w koszary, a zabytkowy Wielki Refektarz stał się ujeżdżalnią koni. Dziś można zwiedzać zamek z przewodnikiem, na co trzeba przeznaczyć kilka godzin.


    Holenderskie cienie


    Zanim przejdziemy do atrakcji, które czekają na szlaku, warto przybliżyć, kim byli i skąd wzięli się na Żuławach Wiślanych holenderscy mennonici. Mennonici są grupą wyznaniową zaliczaną do protestantyzmu, powstałą w 1539 r. w Holandii, zawdzięczającą swoją nazwę założycielowi: Mennowi Simonsowi. Uważają oni, że Słowo Boże, zapisane w Biblii, jest nieomylne. Główne zasady wiary Simons spisał w dziele Fondamentboek, a do najważniejszych należą: chrzest po 14. roku życia, zbawienie wyłącznie dzięki wierze, a nie dobrym uczynkom, zakaz używania broni i obejmowania wysokich urzędów. W XVI w. mennonici byli represjonowani, co – wraz z brakiem wolnej ziemi – zaowocowało ich emigracją z Holandii. Wielu z nich wybrało ówczesną Rzeczpospolitą Obojga Narodów: kraj uznawany za tolerancyjny wobec wyznawców innych religii.


    [image: Obraz]


    [image: ] Dom podcieniowy w Nowej Cerkwi


    Mennonici zatrzymali się na Żuławach, gdzie rozpoczęli osuszanie ziem, aby następnie je zagospodarować. Część osób wyruszyła w dalszą wędrówkę, reszta mieszkała w Polsce aż do 1945 r. – uciekli przed Armią Czerwoną albo zostali wysiedleni przez Niemców. Pozostawili po sobie wiele śladów, pamiątek kultury różniącej od naszej pod względem zarówno religijnym, jak i architektonicznym. Charakterystyczne dla nich domy podcieniowe przetrwały do dzisiaj i są ciekawym spoiwem rowerowej przygody.


    Domy podcieniowe to duże budynki wiejskie, będące namacalnym dziedzictwem kulturowym mennonitów na Żuławach Wiślanych. Konstrukcja szkieletowa z dekoracyjnym wypełnieniem oraz wysunięte piętro sprawiają, że już z daleka można odróżnić ten styl budowlany. Wystawka, początkowo pełniąca funkcje magazynowe, później – reprezentacyjne, ale i rekreacyjne, opierała się nawet na dziewięciu kolumnach. Liczba kolumn świadczyła o bogactwie gospodarza – im więcej, tym zamożniej. Domy takie pojawiają się na całym szlaku, ale szczególnie warto zatrzymać w Trutnowach, Nowym Stawie i Nowej Cerkwi.


    
      
        
          
            Z naszego dziennika

          


          Ten szlak to jedno z naszych odkryć podczas pisania tej książki. Choć w dużym stopniu znaliśmy te trasy, w większości biegnące po drogach publicznych, to nigdy nie łączyliśmy ich z mennonitami. A jest to ciekawy motyw przewodni, który znacząco zwiększa atrakcyjność żuławskiego szlaku. Domy podcieniowe wyglądają nieco jak wyjęte z bajki, a jednocześnie wpisują się świetnie w krajobraz i historię regionu. Spodobały nam się też ruiny słodowni w Nowym Stawie. Historia tego obiektu sięga XIX w. i nierozerwalnie łączy się z piwowarstwem. Już sam wygląd tego miejsca pobudza wyobraźnię. Szlak Mennonitów to prawdziwe odkrycie, dajemy słowo!

        

      

    


    Cmentarze mennonickie


    Ciekawą pamiątką przeszłości są cmentarze mennonickie. Różnią się od nekropolii, do których jesteśmy przyzwyczajeni. Jedynie z rzadka można dostrzec krzyż, a zdecydowanie dominują wielkie pionowe płyty zwane stelami. Są one bogato zdobione i doszukiwać się w nich można mennonickiej symboliki, w której na przykład złamana róża oznacza śmierć w młodym wieku.


    Najlepiej zachowanym cmentarzem mennonickim, leżącym niedaleko poprowadzonej trasy, jest nekropolia w Stogach. Spacer w tym miejscu pozwala poczuć powiew historii, a wpływ na to mają zarówno stare holenderskie groby, jak i kilkusetletnie drzewa. Warto zwrócić uwagę na wyróżniający się nagrobek zwany cippusem – można go poznać po okrągłej urnie na szczycie.

  


  
    
      
        Szlaklista

      


      
        ✓ Wejdź do odbudowanego zamku krzyżackiego w Malborku.


        ✓ Odwiedź nekropolię w Stogach.


        ✓ Sprawdź, jak duży cień rzucają domy podcieniowe!

      

    

  


  [image: Obraz]


  [image: ] Cmentarz mennonicki w Stogach Malborskich
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    Wschodni Szlak Rowerowy Green Velo


    Najdłuższy szlak rowerowy w Polsce, pełen różnorodności pod względem turystycznym oraz rowerowym, biegnący wschodnią częścią kraju, z dobrym oznakowaniem i zmienną nawierzchnią.


    [image: Obraz]


    Długość i przebieg szlaku


    główny szlak: ok. 1900 km trasy boczne/łączniki: ok. 200 km


    Elbląg – Barciany – Gołdap – Suwałki – Białystok – Białowieża – Terespol – Chełm – Zwierzyniec – Przemyśl – Rzeszów – Sandomierz – Kielce – Końskie


    Rodzaj nawierzchni


    szuter, piach, asfalt, bruk


    Oznakowanie
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    rower na pomarańczowym tle z logo szlaku


    Trudność szlaku
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    Rodzaj roweru


    rower trekkingowy, gravel, MTB


    Udogodnienia na szlaku
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    ponad 200 MOR-ów, wiele miejsc przyjaznych rowerzystom, rozbudowana infrastruktura rowerowa


    MAPA I ŚLAD GPS


    Całość Łącznik


    [image: ] [image: ]

  


  
    Niespełna 2000 km głównej trasy Green Velo to rowerowa propozycja, obok której nie można przejść obojętnie. Same liczby robią wrażenie – 228 miejsc obsługi rowerzystów, 5 województw i parków narodowych oraz tysiące cyklistów na szlaku każdego roku. Odcinek Elbląg – Końskie w linii prostej to ok. 400 km, jednak podróżowanie rowerem nie zawsze powinno polegać na najszybszym przejechaniu z punktu A do punktu B. Green Velo to dobry pretekst do przeżycia przepięknej rowerowej przygody, którą można uszyć na miarę swoich potrzeb. Niezależnie od tego, jaką formę przybierze spotkanie z tym szlakiem (długodystansowa wyprawa rowerowa, podział trasy na etapy czy jednodniowa okazjonalna wycieczka), można spodziewać się dobrego oznakowania, zmiennej nawierzchni, nie zawsze zadbanych MOR-ów i mnóstwa przeciekawych miejsc.


    [image: Obraz]


    Kocioł pełen smaków


    Długość szlaku oraz sposób jego poprowadzenia zapewniają wiele rozmaitych przeżyć. Sama jazda na rowerze to prawdziwa sinusoida. Płaskie etapy i górzyste tereny, przygotowane DDR-y i piaszczyste ścieżki, leśne zagajniki i miejskie zawijasy, krajobrazowe perełki i nudne proste – jest tu wszystko.


    Wschodni Szlak Rowerowy to także turystyczna mieszanka i interesujący sposób poznania najodleglejszych zakątków Polski. Niejednokrotnie zbliża się do krańców naszego kraju, a czasem na wyciągniecie ręki są tak oryginalne atrakcje jak trójstyki (miejsca przecięcia granic trzech państw).


    Green Velo to trasa, która przebiega przez tereny zróżnicowane pod względem kulturowym i religijnym. Kościoły, cerkwie, synagogi, a nawet meczety; świątynie zarówno nowoczesne, jak i z bogatą historią. Każdy z regionów może się pochwalić unikatową kuchnią, tradycją czy gwarą.


    [image: Obraz]


    [image: ] Elbląg


    Prawie 2000 km to prawdziwy raj dla miłośników przyrody. Białowieski król puszczy czeka, na brzegach Biebrzy trwają ptasie recitale, a chrząszcz w Szczebrzeszynie… o tym grajku chyba wszyscy wiemy! Narew, Bug, Wisła, Wigierski Park Narodowy, Sobiborski Park Krajobrazowy, Puszcza Świętokrzyska… Można by tak wymieniać w nieskończoność.


    Od królestwa do królestwa


    Wschodni Szlak Rowerowy został podzielony na królestwa – odcinki, które łączy temat przewodni nawiązujący do atrakcji, historii, religii czy przyrody. Pomysłodawcy proponują 12 rowerowych królestw, takich jak „Nad Zalewem Wiślanym”, „Dolina Biebrzy i Narwi” czy „Pogórze Karpackie”. Na każdym z tych etapów są numerowane atrakcje niedaleko trasy. Mapa szlaku, wraz z królestwami, dostępna jest w aplikacji, ale także często spotkamy się z nią w terenie – to jeden z elementów zdecydowanej większości MOR-ów.


    Taki podział szlaku to jednocześnie propozycja spójnych etapów całej przygody Green Velo. To zdecydowanie ułatwia planowanie podróży oraz odnalezienie się na trasie. Cały szkielet wyprawy jest gotowy, ale nic nie stoi na przeszkodzie, aby indywidualnie dodawać i urozmaicać napotykane atrakcje.


    [image: Obraz]


    [image: ] Mapa szlaku


    Pomysł, wykonanie, utrzymanie


    Nawet doskonały pomysł nie musi zaowocować spektakularnym sukcesem. Nie można się nie zgodzić, że projekt mógł zrewolucjonizować poziom polskich szlaków rowerowych. Wielka inwestycja, która na papierze wygląda wyśmienicie – zapewniona infrastruktura rowerowa w obszarach wręcz obfitujących w dzikie etapy, ciekawe miejsca, mieszanka tradycji, kultury i religii.


    Poruszanie się po szlaku jest niezwykle proste – mamy tu oznakowanie na wysokim poziomie, wspierane specjalnie stworzoną aplikacją mobilną i uaktualnianą stroną internetową. Miejsca obsługi rowerzystów to nie tylko wiaty, lecz także toalety, narzędzia serwisowe, a czasem nawet dostęp do wody i prądu. Niestety, trasa biegnie często przez piach, słabej jakości betonowe płyty, wiejskie ścieżki z tzw. tarką (szutrowe drogi zniekształcone przez ciężki sprzęt rolniczy).


    Z biegiem lat Wschodni Szlak Rowerowy traci na atrakcyjności. Z MOR-ów znikają toalety, a wiaty ulegają zniszczeniu lub wykorzystywane są przez mieszkańców jako miejsca spotkań towarzyskich. Bywają etapy, gdzie również drogi rowerowe zostały nadgryzione zębem czasu – np. rzadko usuwane chwasty wdzierają się na ścieżki. Co prawda pojawiają się nowe miejsca przyjazne rowerzystom, które muszą spełniać wcześniej ustalone standardy – m.in. MPR-y, wraz z działalnością w internecie, pokazują, że szlak nadal żyje!


    Czasem przymruż oko…


    Czy warto wybrać się na Wschodni Szlak Rowerowy Green Velo? Zdecydowanie! Trzeba jednak pamiętać, że nie jest to propozycja doskonała. Minusy, o których wspomnieliśmy, nie powinny odebrać całej frajdy z jazdy. Jeśli masz dość piaszczystych etapów, spróbuj znaleźć objazd kolejnego polnego lub leśnego odcinka. Ale może właśnie te trudne momenty budują Green Velo? Może po ciężkim dniu na rowerze podlaski kindziuk smakuje najlepiej? Może to właśnie wtedy ptaki śpiewają najpiękniej, a ludzie są wyjątkowo mili i gościnni?


    [image: Obraz]


    [image: ] Podlaska wieś


    Zielenią splecione


    Jednym z najciekawszych regionów na trasie wschodniego szlaku jest Podlasie, które już dawno skradło nasze serca. Należy do najbardziej różnorodnych województw, a Green Velo odkrywa wiele jego atutów. Przyroda nie będzie tylko tłem podróży – niejednokrotnie okaże się wręcz głównym bohaterem. Jezioro Wigry, Puszcza Białowieska, dolina Biebrzy, kładki na Narwi, Puszcza Knyszyńska… – taka wyliczanka mogłaby potrwać naprawdę długo. Gdzieś pomiędzy kolejnymi przyrodniczymi zachwytami mijać będziemy namacalne dziedzictwo tego regionu. Liczne piękne cerkwie, a także serce polskiego prawosławia – górę Grabarkę, cel tysięcy pielgrzymek.


    Podlasie to także gościnni ludzie. My niejednokrotnie spotkaliśmy się z zaproszeniem na kawę czy herbatę. Pochylić się trzeba jeszcze nad sytą, uzupełniającą stracone kalorie kuchnią regionalną. Kulinarną gwiazdą jest kartacz (cepelin), czyli spora ziemniaczana pyza nadziewana mięsem. Smacznego!


    
      
        
          
            Z naszego dziennika

          


          Przejechaliśmy prawie cały szlak Green Velo, a wszystko podczas dwóch wypraw rowerowych. Około dwóch lat różnicy pokazało, jak bardzo szlak się zmienił. Na gorsze? Być może pod względem dostępu do czystych toalet na MOR-ach czy poprzestawianego oznakowania w wioskach. Green Velo jednak za każdym razem nas zachwyca i zaprasza do ponownego kręcenia kilometrów. Wracamy tam nie po idealną nawierzchnię, ale po unikalny klimat. Jadąc tym szlakiem, dzięki podziałowi na Królestwa Rowerowe czujemy się jak w grze, w której odkrywamy kolejne poziomy. Najlepiej robić to bez pośpiechu. Wschód nie lubi się spieszyć.

        

      

    


    Król puszczy


    Na oddzielny opis zasługuje żubr, który od lat panuje w Puszczy Białowieskiej. Gatunek ten jest znakomitym przykładem zarówno niszczącej, jak i ratującej działalności człowieka. Na początku ubiegłego wieku w Polsce doprowadziliśmy do stanu, gdy populacja żubra wynosiła zaledwie kilkanaście sztuk. Udało się zwiększyć liczebność tych włochatych bestii, a teraz można je podziwiać w okolicy Białowieży. Główna trasa Green Velo nie doprowadzi do tej przygranicznej miejscowości, jednak dostępny jest białowieski łącznik.


    Co prawda w Białowieży można zachwycać się tym wielkim stworzeniem w Rezerwacie Pokazowym Żubrów, ale to nie jedyna możliwość. Stada żubrów widoczne są w swoim naturalnym środowisku, a oglądanie ich, z zachowaniem bezpiecznej odległości, jest niezapomnianym przeżyciem. Samiec żubra osiąga nawet 900 kg wagi, 188 cm wysokości i jest w stanie rozpędzić się do 40 km/h. Pamiętaj, że to dzikie zwierzę – nie zaczepiaj go, nie krzycz, nie próbuj zwracać jego uwagi. To on jest u siebie, więc jeśli chcesz się z nim spotkać, to wyłącznie na jego zasadach.


    Z nurtem lub pod prąd


    Jazda na rowerze w towarzystwie płynącej obok rzeki to zawsze dobry wybór! Wschodni Szlak Rowerowy Green Velo kręci się wokół kilku rzek, na których czekają nie tylko przyrodnicze doznania. Prawdziwym ptasim rajem jest Biebrza. Mówi się, że Biebrzański Park Narodowy jest domem nawet ponad 260 gatunków ptaków. Wyjedź na szlak z samego rana, a na pewno uzupełnisz swoją listę zobaczonych lub sfotografowanych ptaków.


    [image: Obraz]


    [image: ] Mapa szlaku Green Velo


    Kawałek przed Białymstokiem można bliżej poznać rzekę Narew. Kładka Śliwno–Waniewo to nie tylko ponadkilometrowy spacer w niedostępnym terenie. Ta ścieżka dydaktyczna urozmaicona jest pływającymi pomostami – jedynymi dostępnymi sposobami pokonania rozlewisk. Pomosty napędzane są siłą mięśni, co sprawia sporo frajdy, jednak trzeba być czujnym. Podczas bezdeszczowych okresów poziom wody spada, a pomosty się obniżają – czasem do wysokości uniemożliwiającej pokonanie trasy.


    [image: Obraz]


    [image: ] Kładki na Narwii łączące Śliwno i Waniewo


    Green Velo niejednokrotnie zaprasza do bliższego poznania również rzeki San. Oczywisty wydaje się etap, gdy docieramy do Sandomierza, a San wpada do Wisły. Rowerowy romans z tą rzeką zaczyna się jednak znacznie wcześniej – jeszcze przed Przemyślem. Na uwagę zasługuje kilka kładek i mostów nad Sanem – uspokój puls i ciesz się przygodą!

  


  
    
      
        
          Szlaklista

        


        ✓ Sprawdź, co w trawie piszczy, w Rezerwacie Ochrony Ścisłej w Białowieży.


        ✓ Znajdź konika polskiego w Roztoczańskim Parku Narodowym i dowiedz się, kim był jego przodek.


        ✓ Odszukaj pomnik chrząszcza pod wzgórzem zamkowym w Szczebrzeszynie.


        ✓ Sprawdź swoją siłę na kładkach Śliwno–Waniewo na Narwi.


        ✓ Odwiedź meczet, synagogę, cerkiew oraz kościół.

      

    

  


  
    Odrzańska Trasa Rowerowa (Blue Velo)


    [image: Obraz]


    Odrzańska Trasa Rowerowa to koncepcja szlaku wzdłuż Odry, który przebiegać ma przez pięć województw. Pomysł z 2018 r. nie został jeszcze zrealizowany, a jedynie województwo zachodniopomorskie może pochwalić się wykonaniem zadania. Mówi się, że gdy trasa zostanie ukończona, osiągnie nawet 1000 km – będzie wówczas jednym z najdłuższych szlaków rowerowych w Polsce. W momencie pisania tej książki rowerowi podróżnicy chcący dopisać do swojej listy tzw. odcinek Odra – Nysa większość przygody spędzają po niemieckiej stronie rzeki. Poniżej przedstawiamy gotowy zachodniopomorski fragment oraz międzynarodowy szlak od źródeł Nysy aż do ujścia Odry.


    » Zachodniopomorskie Blue Velo: zob. s. 36


    » Międzynarodowy Szlak Rowerowy Odra – Nysa: zob. s. 40

  


  5

  Zachodniopomorskie Blue Velo


  Zachodniopomorska część długodystansowego szlaku Blue Velo – ze Świnoujścia do Kostrzyna nad Odrą, wzdłuż Zalewu Szczecińskiego i przez Pojezierze Myśliborskie.


  [image: Obraz]


  Długość i przebieg szlaku


  269 km


  Świnoujście – Szczecin – Gryfino – Swobnica – Dębno – Kostrzyn nad Odrą


  Rodzaj nawierzchni


  asfalt, drogi publiczne, drogi leśne, wały, nasypy kolejowe


  Oznakowanie


  [image: ] [image: ] [image: ] [image: ] [image: ]


  rower na pomarańczowym tle z logo Pomorza Zachodniego i numerem 3


  Trudność szlaku


  [image: ] [image: ] [image: ] [image: ] [image: ]


  Przewyższenia


  400 m


  Czas przejazdu


  4–5 dni


  Rodzaj roweru


  trekkingowy, gravel, MTB


  Udogodnienia na szlaku


  [image: ] [image: ] [image: ] [image: ] [image: ]


  wiaty, ławki


  MAPA I ŚLAD GPS


  [image: ]


  
    
Ciąg dalszy dostępny w wersji pełnej.

  6

  Międzynarodowy Szlak Rowerowy Odra – Nysa
Dostępne w wersji pełnej.

  
    7

    Stary Kolejowy Szlak

Dostępne w wersji pełnej.

  
    8

    Mazurska Pętla Rowerowa

Dostępne w wersji pełnej.

  
    9

    Szlak Rowerowy Brdy (Bydgoszcz – Chojnice)

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Greenways – zielone szlaki

Dostępne w wersji pełnej.

  
    10

    Naszyjnik Północy

Dostępne w wersji pełnej.

  
    11

    Kaszubska Marszruta

Dostępne w wersji pełnej.

  
    12

    Trasa Pojezierzy Zachodnich

Dostępne w wersji pełnej.

  13

  Transwielkopolska Trasa Rowerowa
Dostępne w wersji pełnej.

  
    14

    Podlaski Szlak Bociani

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Wiślana Trasa Rowerowa

Dostępne w wersji pełnej.

  
    15

    Wiślana Trasa Rowerowa – odcinek pomorski

Dostępne w wersji pełnej.

  
    16

    Wiślana Trasa Rowerowa – odcinek kujawsko-pomorski

Dostępne w wersji pełnej.

  
    17

    Wiślana Trasa Rowerowa – odcinek małopolski

Dostępne w wersji pełnej.

  
    18

    Wiślana Trasa Rowerowa – odcinek śląski

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Biała plama WTR

Dostępne w wersji pełnej.

  
    19

    EUROVELO

Dostępne w wersji pełnej.

  
    20

    Nadbużański Szlak Rowerowy

Dostępne w wersji pełnej.

  
    21

    Nadwarciański Szlak Rowerowy

Dostępne w wersji pełnej.

  
    22

    Ziemiański Szlak Rowerowy

Dostępne w wersji pełnej.

  
    23

    Szlak Rowerowy Gorących Źródeł

Dostępne w wersji pełnej.

  
    24

    Wzdłuż Doliny Baryczy

Dostępne w wersji pełnej.

  
    25

    Szlak Orlich Gniazd

Dostępne w wersji pełnej.

  
    26

    Centralny Szlak Rowerowy Roztocza

Dostępne w wersji pełnej.

  
    27

    Szlak Architektury Obronnej

Dostępne w wersji pełnej.

  
    28

    Karpacki Szlak Rowerowy

Dostępne w wersji pełnej.

  
    29

    Kraków – Morawy – Wiedeń

Dostępne w wersji pełnej.

  
    30

    Velo Dunajec

Dostępne w wersji pełnej.

  
    31

    Szlak „Śladami dobrego wojaka Szwejka”

Dostępne w wersji pełnej.

  
    32

    Rowerowy Szlak Wokół Tatr

Dostępne w wersji pełnej.

  Krótkie szlaki rowerowe
Dostępne w wersji pełnej.

  
    33

    Szlak Mazurskich Legend i Opowieści

Dostępne w wersji pełnej.

  
    34

    Regionalny Szlak Kanału Elbląskiego

Dostępne w wersji pełnej.

  
    35

    Szlak „Wokół Wigier” im. Antoniego Patli

Dostępne w wersji pełnej.

  
    36

    Wokół Doliny Rospudy

Dostępne w wersji pełnej.

  
    37

    Trzy Akwedukty

Dostępne w wersji pełnej.

  
    38

    Szlak Borowej Ciotki

Dostępne w wersji pełnej.

  
    39

    Piastowski Trakt Rowerowy

Dostępne w wersji pełnej.

  
    40

    Kampinoski Szlak Rowerowy

Dostępne w wersji pełnej.

  
    41

    Ścieżka Rowerowa im. Ryszarda Szurkowskiego

Dostępne w wersji pełnej.

  
    42

    Liswarciański Szlak Rowerowy

Dostępne w wersji pełnej.

  
    43

    Dolomitowa pętla

Dostępne w wersji pełnej.

  
    44

    Żelazny Szlak Rowerowy

Dostępne w wersji pełnej.

  
    45

    Forteczna Trasa Rowerowa (pętla południowa)

Dostępne w wersji pełnej.

  
    46

    Wzdłuż doliny Popradu

Dostępne w wersji pełnej.

  
    47

    Velo Czorsztyn

Dostępne w wersji pełnej.

  Wycieczki rowerowe
Dostępne w wersji pełnej.

  
    48

    Szlak Dworów i Pałaców Kaszub Północnych

Dostępne w wersji pełnej.

  
    49

    Kraina w Kratę

Dostępne w wersji pełnej.

  
    50

    Gdańsk – Hel

Dostępne w wersji pełnej.

  
    51

    Tajemnicza Gołdap

Dostępne w wersji pełnej.

  
    52

    Po wyspie Uznam

Dostępne w wersji pełnej.

  
    53

    Odnaleźć Kaszuby na Kaszubach

Dostępne w wersji pełnej.

  
    54

    Kociewska Pętla

Dostępne w wersji pełnej.

  
    55

    Do Cedyni przez Siekierki

Dostępne w wersji pełnej.

  
    56

    Wzdłuż Biebrzy

Dostępne w wersji pełnej.

  
    57

    Polscy Tatarzy

Dostępne w wersji pełnej.

  
    58

    Podlaska Pętla po Krainie Otwartych Okiennic

Dostępne w wersji pełnej.

  
    59

    Pętla u ujścia Warty

Dostępne w wersji pełnej.

  
    60

    Po dwóch stronach Bugu

Dostępne w wersji pełnej.

  
    61

    Kolory Łowicza

Dostępne w wersji pełnej.

  
    62

    Stawy Milickie

Dostępne w wersji pełnej.

  
    63

    Do rezerwatu Jeziorko Daisy

Dostępne w wersji pełnej.

  65

   Na kulturowym pograniczu
Dostępne w wersji pełnej.

  
    66

    Z czarnym złotem w tle

Dostępne w wersji pełnej.

  
    
      
        67

        Turkusowy Nikiszowiec



Dostępne w wersji pełnej.

  
    
      68

       Na styku kultur w Beskidzie Niskim


Dostępne w wersji pełnej.

  
    
      69

      Doliną Chochołowską


Dostępne w wersji pełnej.

  
    
      70

      Z południa na północ: Zakopane – Gdańsk


Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
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